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Rok VI. Nr. 350 ,

CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz milim etrowy  
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tafcelaryez 
ne 50 proc,, a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najm niej 1 zl.
Konto czekowe PKO, 

Warszawa 85.070

Sosnowiec, środa 25 grudnia 1955 roKli. Pena nu mer a 10 gcoyty.
S 3 *

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: W IKTOR MONSIORSKI.

Prenumerata w y­
nosi miesięcznie

Z ł. 2 . 0 0
A dres adm in istrac ji: 
P iłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i d ru ­

karn i 4-94.
[Konto czekowe P K O . 

Warszawa 85.070

ODSZlAŁf KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel, 5-98; DĄBROWA, 8-go Maja 14, lei. 2-77; 
ZAW IERCIE, ni. 3 go Maja 5, teł. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. «, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16.

Patos obrońców w p r o c e s  brzeskim
Wczorajsze przemówienia adwokatów.

W A RSZA W A , 22.121 (wł.) Dziś pierw  
szy przem aw iał adw. S t e f a n  Urbano- 
V. i z, obrońca oskarżonego Kiernika.

— W ysoki sądzie, m ów iąc o zam a­
chach w Polsce, na  zapytn ie  czy były  
jak iekoly/iekbądź uchw ały, czy to w 
Centrolew ie, czy w Piaście, k tó reb y  
przygo tow yw ały  rew olucję, b. m arsza­
łek R a ta j oświadczył, że tego n ie  było 
i dociął, że w w ielu rozm owach, p row a­
dzonych na tereni.e p a rlam en ta rn y m  u- 
znawano jed n ą  zasadę: dw a przew ro ty  
jeden po d rug im  m ogłyby  stw orzyć sy­
stem , a P o lska  system u tak iego  nie w y­
trzym ałaby.

Tym czasem  jeden  z panów  p rzedsta ­
wicieli oskarżenia  w yraził zdziwienie, 
te  oskarżeni n ie  p rzyznali się do w iny 
szykow ania zam achu siłą.

Sądzę, że p ro k u ra to r  zapom niał, iż 
pala ak c ja  oskarżonych była prow adzo­
n a  nie w duchu ofensyw nym , lecz w 
k ie ru n k u  defensyw nym .

I  d latego sądzę; że -niesłuszne je s t 
stanow isko i d rug iego  oskarżyciela, k tó  
ry  tw ierdził, że zagadnienia, dotyczące 
łam an ia  p raw a k o n sty tuc ji, oraz trw a ­
nia przez ówczesne rząd y  p rzy  w ładzy 
wbrew przepisom  ustro jow ym , nie po­
w inny być rozw ażane w toku  przewo- 
flu sądowego, jakoby  ze w zględu na  
brak  zasadniczego znaczenia d la spra_ 
wy.

Nowela sierpniow a z 3926 r. n ie zmie 
d a  zasadniczo up raw nień  prezydenta.

P rezyden t n adal podlega sejm ow i, a 
jeśli może go rozw iązać w razie kon­
flik tu  z rządem , to  ty lko  wolno m u u- 
fezynić to  raz  jeden i je ś li now y sejm  
fryłoni tę  sam ą większość, to  prezy- 
Bent m usi się je j  podporządkować.

O skarżeni i obrona stan ę li na  stano-

W  PIERW SZY DZIEŃ ŚWIĄT ARM J  A
„ JAPO ŃSK A s t a n i e  w  c z i n c z a u .

M OSKW A, 82. 12. K orespondenci so­
wieccy donoszą, że arm  ja  japońska  w 
M an d żu rji rozpoczęła g en era ln ą  akcję  
w ojenną, zm ierzającą  do zajęcia  Czin- 
C zau i ostatecznej lik w id ac ji oddziałów 
chińskich, k rążących  jeszcze w różnych 
okolicach M andżurji. Oczyszczanie te ­
ren u  prow adzone je s t  w dwu k ie ru n ­
kach: na północ od M ukden u i na po. 
ludn ie  od s tre fy  południow o - m audżur 
BKie;/ kolei żelaznej.

W czoraj rozpoczęły się pierw sze bo­
je  w okolicach Syp inhn ju , C zanfu i 
Fakum enu . W  w alkach tych, poza pie- 
0hotą, o ra ła  udział a r ty le r ja  oraz samo- 
lo ty  wojskowe. Dziś spodziewane są u- 
ta rczk i w okolicach Sinm ina.

D okąd w ysłano japońskie  oddziały 
wojskowe i eskadrę lotniczą. Zdjęcia 
Czin - Czau spodziew ają się tutaj dnia  
25 bm.

 o -

W O JSK O W Y  SAM OLOT FR A N C U ­
S K I R U N Ą Ł  DO MORZA.

PARYŻ, 22 .12. (wł.) -  Podczas lotów 
ćwiczebnych w C herbourgu  sam olot 
m a ry n a rk i fran cu sk ie j ru n ą ł do mo­
rza. P ilo t i obserw ator zginęli.

P rzy czy n a  k a ta s tro fy  nio ustalona.

zgodzie z konstytucją.
Następnie przemawiał adw. Benkiel, 

obrońca oskarżonego Duboisa. Twierdził 
on, że w PPS. nie było bojówek, była 
tylko t. zw. ,,samoobrona". Z kolei o- 
brońca charakteryzuje poszczególne wy 
padki, nazywając rok Brześcia, rokiem

Wczoraj wieczorem dokonano w So 
snowcu niezwykle bezczelnego napadn 
bandyckiego, który postawił na nogi 
oałą zmianę policji pierwszego korai- 
sarjatn.

Do mieszkania Jakóba Fuchsa przy 
ul. Modrzejowskiej 19 na pierwszem  
piętrze, wtargnęło dwuch zamaskowa­
nych osobników.

PARYŻ, 22. 12. Na dzisiejszem noe- 
nem posiedzeniu izba deputowanych 
przyjęła 452 głosam i ustawę przeciw 
konkurencji zagranicznych robotni­
ków wcbec robotników francuskich.

Socjaliści wstrzymali się od głeso 
wania wcbec nieprzyjęcia ich popraw­
ki, która domagała się zrównania płac 
robotników obcokrajowców z płacami 
robotników francuskich.

Przyjęto natomiast poprawkę posła 
narodowego Taittingera, przewidującą

Transporty w p la  w

czasu pow tarzają  się p raw ie codzieó na 
pady  rabunkow e na  pociągi z węgłem 
na  lin ji  H erby  Nowe — Zduńska W ola, 
a zwłaszcza na odcinku H erb y  Nowe — 
Kłobuck.

Onegdaj na pociąg węglowy, zdąża 
jacy  do Gdyni, n apad ła  liczna grom ada 
ludzi, którzy  w przeciągu p a ru  minut 
w yrzucili^* wagonów przeszło 5 tysię 
cy kg. w ęgla i odnieśli do domów, za 
nim obsłuba pociągu zdołała poczynić

hańby. W  dłuższym wywodzie obrońca 
polemizował z wywodami prokuratora 
Grabowskiego, starając się osłabić n ie­
które momenty przemówienia oskarży, 
eiela.

Jutro przemawiać będą adw.: Szu­
mański i Rudziński.

pościgu na ulicach
W mieszkaniu znajdowała się tylko  

służąca.
Bandyci pod groźbą rewolwerów spy 

tali się o gospodarza domu, który, jak  
się okazało, m iał za chwilę powrócić.

Dowiedziawszy się tych szczegółów, 
bandyci związali służącą, zakneblowali 
jej usta i zawiązali oczy.

Uporawszy się ze służącą, złoczyńcy

GWIAZDKA DLA ŁODZI. , 
Dar premjera Pry sto r a.

ŁÓDŹ, 22. 12. P re m je r P ry s to r  prze­
s ła ł na ręce wojewody łódzkiego 2.000 
zł. na gw iazdkę dla najb iedniejszych  
dzieci. N a ten sam  cel kom itet wojewoda 
k i w yasygnow ał 5.000 zł.

Dzieci o trzy m ają  d ep u ta ty  żywno­
ściowe, w artości 10 zł. w postaci m ąki, 
cukru , m ydła itd. Dzieci żydowskie o- 
trz y m a ją  kupony na ry tu a ln e  a rty k u ły  
spożywcze.

Rozdaw nictw em  podarków  św iątecz­
nych zajm ie się policja.

 o--------
RUDA ŻELAZNA W POW IECIE WIG 

LUŃSKIM.
W IELU Ń , 22. 12. (wł.) TT m iejsco­

wości GostyUianka, w pow. w ieluńskim , 
niedaleko Ęzęstochowy, znaleziono zna­
czne pokłady  ru d y  żelaznej. N a m ie j­
sce w yjechała  specja lna  kom isja.

I SZW AJCARJA ZA BARJERĄ  
CELNĄ.

G EN EW A , 22. 12. — P a rlam en t
szw ajcarski uchw alił wczoraj ustawę, 
dotyczącą ograniczeń im portu  tow a­
rów zagranicznych. R eferen t ustaw v 
stw ierdził, iż jest ona konieczna je  
w zględu na  in teresy  przem ysłu  szw aj 
carskiego, i bezrobocie w k ra ju .

— schwytano.
czekali na powrót Fuchsa który miał 
przy sobie znaczną sumę pieniędzy. Ban  
dyci widocznie byli o tem dobrze po­
informowani.

Po upływie kilku minut niespodzie- 
wając się niczego, Fuchs wszedł do 
mieszkania.

W tym  momencie bandyci rzucili się 
na niego, usiłując go związać. Fuchs 
nie przestraszył się jednak i począł się 
bronić. W ywiązała się eażarta walka, 
która trwała kilka minut.

Fuelis począł wzywać pomocy. Wów 
czas bandyci, spłoszeni krzykiem ofiary, 
w ybiegli z mieszkania. Odważny Fuchs 
począł ieh ścigać, krzycząc na cały głos: 
„Łapać ich, bandyci!"

Krzyki Fuchsa zwabiły policjantów. 
W ywiązała się gonitwa. Jeden z opry- 
szków został schwytany na ul. Mała­
chowskiego prey wylocie na hałdy, dru 
gi zbiegł.

Jak się okazało schwytanym bandytą 
jest 19-letni Piotr .lubczyński, 
zam. przy ul. Perlą. Bandyta wydał 
swego wspólniku, którego aresztowano 
w m elinie złodziejskiej przy ul. Perła.

Jest to ^O-Ietni Anzelm Boś (Krasic­
kiego 27). Przy .lubczyńskim znalezio. 
no pęk wytrychów i browning starego 
typu. Boś podczas ucieczki rewolwer reu 
cił do rzeki.

POWRÓT KAPITAŁÓW  DO POLSKL
WARSZAW A, 22. 12. (wł.) Interesu­

jący objaw dostrzeżono na naszym ryn­
ku finanso n ym. Pod wpływem niekorzy 
stnych fluktacyj walutowych na ryn­
kach międzynarodowych, w ubiegłym  
kwartale powróciło do Polski 18,5 mil- 
jona złotych, ulokowanych uprzednio w 
bankach zagranicznych.

W czasie niepewności walutowych  
lepiej jest mieć pieniądze „pod bokiem*' 
•— słusznie uważają kapitel iści.

Nasi emigranci we Francji znów ucierpią
PARLAM ENT FRANCUSKI UCHW ALIŁ USTAW Ę PRZECIW  ZATRUD­

N IA N IU  ROBOTNIKÓW OBCYCH.

NIEUSTANNE NAPADY N A  POCIĄGI WĘGLOWE.

W ARSZAW A, 22. 12. Od pewnego

pewne korzyści dla uciekinierów polity  
cznych oraz obcokrajowców, którzy wal 
czyli w armjach aljanckich podczas 
wojny.

W edług nowej ustawy ilość robotni 
ków, zatrudnionych w państwowych i 
samorządowych zakładach oraz przy 
robotach, wykonywanych ze środków  
publicznych, ma być ustalana od wy­
padku do wypadku, w każdym razie 
nie może przekroczyć 19 proc. ogółu za 
trudnionyeh robotników.

niebezpieczeństwie.
jakiekolw iek zapobiegawcze kroki.

U biegłej nocy dokonano rów nież na 
padu na pociąg z węglem. W  napadzie 
wzięło udział około 40 osób.

Pociąg  n a ty ch m iast zatrzym ano do 
czasu p rzybycia  osłony policyjnej, 
w skutek czego n apastn icy  m usieli zre 
zygnowaó z rab u n k u  i zbiegli.

Po przybyciu  po lic ji peciąg  udał się 
w dalszą drogę z 25-miHutowem opóź­
nień iem.

B. P.

Edward N ach ner
przem ysłowiec i obywatel m. Sosnowca

z m a rł po  c iężk ich  c ie rp ie n ia ch  w  d n iu  22-go g ru d n ia  b. r. 
p rzeży w szy  la t  71.

W y p ro w a d z e n ie  d ro g ich  n a m  z w ło k  ce lem  p rz e w ie ­
z ie n ia  d o  W a rsz a w y  o d b ę d z ie  się  z d o m u  ż a ło b y  p rz y  u licy  
3-go M a ja  7 d n ia  23-go g ru d n ia  o godz. 13-te j, o czem  z a ­
w ia d a m ia ją  s tro sk a n i

Żona, dzieci i rodzina.

Z uch yały napad w śródmieściu Sosnowca,
Bandytów, po



Jak szef czerezwyczajki 
odeskiej

chciał w Po lsce  o rgan izow ać 
zespó i baletow y.

WARSZAWA, 22. 12. Freed niedaw­
nym czasem przybyli do Warszawy; 
znany aktor filmowy Osip Runie* 
znana w naszej stolicy tancerka Nina 
Pawłiszezewą, dawniej małżonka balet* 
mistrza Feliksa Parnella - Grzybka.

Rnnicz ł Pawliszczewa lamieszkali 
w hotelu lipskim i «aczelł czynić sta­
rania w kierunku zorganizowania ze­
społu baletowego, który miał urządzM 
tournee po miastaeh polskich.

Runicz ani Pawliszczewa nie posia­
dali zezwolenia na tego rodzaju praca. 
Gdy Runicz udał sic do komisarjatn 
rządu z prośba O udzielenie mu zezwole­
nia spotkał się ce stanowczą odmową l 
z nakazem natychmiastowego wyjazdu.

W starostwie grodzkiem śródmiejsko- 
warszawskiem, dokąd wczoraj Runioi 
zgłosił się po decyzję komisarjatn rzą­
du—obecny tam  były komandor mary­
narki rosyjskiej Józef Górski rozpo­
znaj w linniczu szefa czerezwycnajki w 
Odesie A braham a Herseka, który pray- 
Bzynił się między Inneml do śmierci po­
laka a Podola, obywatela ziemskiego 
Adama Darowskicgo.

Oprócz tego Runicz - Hersek ma na 
ramieniu dwudziestu kilku polaków, 
rozstrzelanych na zasadne jego wyro­
bów.

Zanim władze zdołały rozpatrzyć o- 
skarżenie komandora Górskiego, Rn­
nicz pospiesznie wyjechał z Pawliszeze- 
wą wczoraj wieczorem pociągiem do 
Berlina.

Co nam pix/nlesle 
nowa ustawa samorządowa?

STAROŻYTNY ZAMEK W STUTGAR 
DZIE W PŁOMIENIACH 

4 strażakówzsbitych, 38 zatrutych i po­
parzonych.

BERLIN, 22. 12. (wł.) W tysiącletnim 
zamku stutgardzkim  wybuchł wczoraj

frzed południem katastrofalny pożar, 
łomienie zjawiły się jednocześnie aa 

dwu piętrach. O godz. 12 dach zachodnia 
go skrzydła był ogarnięty pożarem. 0 .  
gień przerzucał się z zastraszającą szyb 
kością.

0  g. 8 wieczór płonęło muzeum sztuk 
pięknych, zawierające bezcenne skarby 
średniowiecza. Ponieważ akcja wszyst­
kich oddziałów straży ogniowej okaza­
ła się niewystarczającą, wezwano na 
pomoc reiohswehrę.

Pożar trw ał przez całą noc. 0  gods. 
8 rano przypuszczano, że sytuacja ®0 - 
łta ła  opanowana, jednakże ogień prze­
rzucił się do baszty, w której mieści się 
muzeum wojskowe.

Pożar zamku w Stutgardsie przy­
brał takie rozmiary, iż niema już na­
dziei ocalenia ehoóby jednego skrzydła. 
Basztą płonie. Pomimo zastosowanie 
masek gazowych, przewieziono do szpi­
tali 86 strażaków. Czterej strażacy, pod 
którym i załamała się podłoga na d rą­
giem piętrze, spadli na pRrter 1 żyw. 
eem spłonęli. Rodziny urzędnicze zaj­
mujące najwyższe piętro w zamku, u- 
fatowano. K ilka osób jest nieprzytom­
nych.

„PŁATKI ŚNIEGU" ZMIENIŁY SIĘ 
W ŻYWE POCHODNIE.

BERLIN, 22. 12. Podczas urządzona 
go przez Stahibelm w miejscowości 
Lohne przedstawienia świątecznego wy 
darzyło się straszne nieszczęście.

Na scence tańczyło 6-eiu chłopców, 
przedstawiających płatki śniegu. 
pewnej chwili jeden z chłopców, ubra­
ny w białą watę, zbliżył się nieostrożnie 
do świecy, od której zajęła się na ni® 
wata. Ogień przeniósł się na jego kole 
rów, tak, że zamiast „płatków śniegu", 
przerażeni widzowie zobaczyli na sce­
nie „żywe pochodnie".

Na widowni powstała nieopisana pą 
nika. Jedni rzucili się do okien, inni 
wskoczyli na scenę, aby ratować chłop 
oów, którzy wobec zamknięcia drzwi 
nie mogli wydr stać się za kulisy 1 
wśród ogromnych męczarni will się 
na scence. Gdy ugaszono na nich płoną 
ee kostjnmy z waty, wszyscy byli 
temdlcni. Odstawiono ich natychmiast 
do szpitala, gdzie jeden z nich zmarł.

Stan pozostałych pięciu jest bardzo 
ciężki.

W minister jura spraw wewnę­
trznych rozpoczęły się narady w 
sprawie projektu l. zw. „malej usta 
wy samorządowej".

Ustawa zmierra do ujednostajnić 
nin  podstaw życia samorządowego w 
całej Polece; wprowadzając w gra­
nicach możliwości jednolite formy 
ustrojowe oraz ordynację wyborcaą 
na teranie wszystkich województw, 
prócz śląskiego.

Drugim zasadniczym rysem usta­
wy jest dążenie do oparcia pracy sa 
piorządowej o czynnik fachowy, o lu­
dzi należycie wykształconych i przy 
gotowanych do pracy na tem pola 
oraz związanych ? nią na dłuższy o 
kies czasu, co ma zapewnić ciągłość 
kierownictwa. Wymagany cenzus na 
ukowy oraz określenie kadencji za­
wodowych członków zarządów gmin 
na JO lat służyć ma temu celowi.

Wyraźną też jest w projekcie chęć 
skoordynowania pracy samorządo­
wej z pracą administracji państwo­
wej.

Trzeba tu jednak stwierdzić, iż 
projekt organom administracji pań­
stwowej oddaje wielki wpływ na or­
gany samorządowe. W tej dziedzinie 
prawa administracji państwowej zo­
stały znacznie rozszerzone.

Tak np. staroście projekt oddaje 
całkowity wpływ na obsadzenie sta 
nu.visk wójtów. Może on bowiem od 
mówić zatwierdzenia dwum kolejno 
obranym przez radę gminy kandy­
datom, poczem ma prawo wyznaczyć 
na rok własnego kandydata. Jeśli 
zaś w tym okresie czasu rada gminy 
mię wybierze wójta, którego staro­
sta zatwierdziłby — zostaje rozwią­
zana.

Sekretarza gminy, którego obec­
nie wybiera ra<m gminy, w  myśl pro 
jektu wyznaczać będzie zatwierdzo 
ny przez starostę wójt za jego zgo­
dą

Właściwa władza nadzorcza iro 
ie  nawiązać zarząd lub radę gminy 
wiejskiej wzgl. miejskiej, „gdy pomi 
mu ostrzeżenia ze strony władzy nad 
zmezej odnośny organ komunał.'y 
nie chce zaniechać swoich wystą­
pień, albo toleruje wystąpienia 
swych członków, które uwłaczają po 
wadze lub obniżają zaufanie, ja 
kiem powinny cieszyć się organy ad 
ministracji publicznej", oraz złożyć 
z urzędu wójta, burmistrza, prezy 
denta miasta lub innych członków za 
rządu gminy, gdy postępuje przy 
wykonywaniu mandatu w sposób, 
obniżający powagę i zaufanie, jakie 
go wymaga zajmowane przez niego 
stanowisko w administracji publicz­
nej*. Postanowienia te wpłynąć mo­
gą na podniesieni'- poziomu życia *a 
morządewego, mogą jednak również 
stać się instrumentem nacisku ze 
strony administracji państwowej.

Czynne prawo wyborcze do wszy 
stkich ciał samorządowych ogiani- 
ozone zr stało do lat 24, a bierne do 
lat 30, przyczem wprowadzono glo­
sowanie „na zasadach ograniczo­
nych (ścieśnionych)", czyli każdy 
wyborca oddaje głos na jedną czwar 
tą ogólnej liczby kandydatów, jaka 
przypada do wybrania.

W b. kongresówce i tam, gdzie to 
miało zastosowanie w  b. zaborze f  ra 
•kim, projekt ustawy kasuj8 zgroma 
dzenia gminne i prawo wyboru za­
rządu gminy składa w ręce kolcg- 
jum wyborczego.

Ustawa wprowadza obowiązek 
przyjęcia mandatu do organów sa­
morządowych. Od obowiązku tego 
wolni są: duchowni, kobiety, osoby  
piastujące godności publiczne, osoby 
starsze ponad dO lat, ułomni lub w ą­
tłego zdrowia, osoby stale zatrudnić 
ne poza obszarem gminy lub zmus.w 
ne zawodowo do częstych wyjazdów  
poza jej granice, mandaty w poprze 
dniej kadencji. Za nieprzyjęcie man 
datu lub złożenie ro przed upływem  
kadencji przewidziana jest ewentual 
ność podniesienia o 10 do 20 proc.

podatku komunalnego na czas od ro 
ku do trzech lat, w. ględnie grzyw na 
do 100 do  tych.

Jeśli chodzi o ustrój samorządu 
wiejskiego, ustawa wprowadza w »a 
łej Polsce zasadę gminy zbiorowej. 
Równocześnie wprowadza jako Jo 
dnoBtkę prawną gromadę, która olmj 
mować będzie każda odrębne osied’o, 
wchodzące w skład gminy. W ten 
sposób małopolskie gminy jedno at 
kowe przekształcone zostaną w gro­
mady, połączone po kilka w jeaną 
gminę. Natomiast w b. zaborze rosyj 
sMm gminy, częstokroć bardzo w ie l­
kie, będą zmniejszone, tak, by w ca­
lem państwie obszar i zaludnienie 
gminy były mniej więcej równe.

Pierwszą i zasadniczą zmianą u- 
•fcroju samorządu miejskiego jeat od 
danie przewodnictwa rady m iejskhj 
w ręce burmistrza względnie prezy­
denta miasta. W ten sposób jedna 1

ta sama osoba przewodniczyłaby 
władzy zarządzającej i wykonawczej 
oraz stanowiącej i kontrolującej.

Pod względem wyborczym mia­
sta do 5 tysięcy ludności stanowią je  
den okręg, powyżej zaś 5 tysięcy 
dzielić się będą na szereg okręgów, 
przyczem z każdego okręgu wcho­
dzie będzie do rady miejskiej pewna 
liczba wybranych kandydatów.

W mzie rozwiązania rady gm in­
nej wiejskiej lub miejskiej pr/ez wła 
dze nadzorcze, nowe wybory roz/ isn 
ne być mają najdalej w ciągu rok i, 
przyczem na ten okres właściwa w la 
dza rządowa powołać może komisa­
rycznego wójta, burmistrza czy pre­
zydenta, miasta, który sprwuje tym  
czasowy zarząd gminy samodzielnie 
pod osobistą odpowiedzialnością

Tak w ogólnych zarysach i waż­
niejszych punktach wygląda projekt 
„malej ustawy samorządowej".

Zmiany w ustawie
o ochronie lokatorów.

M oratorium  dla bezrobo tnych  1 w porze  zim owej.
Ustawa o ochronie lokatorów działa 

Jnś blisko 7 lat, od II kwietnia 1921, a 
w tym okresie u le g ła  już kilkakrotnej 
nowelizacji, wywołanej naglącemi po­
trzebami życiowemi W Jedndm % ostat 
nich numerów „Dziennika Ustaw" 
Rzphtej Polskiej" ogłoszona została naj 
Świeższa nowela do tej ustawy, doty­
czącej interesów najszerszych kół lud­
ności naszego państua.

Nowela obecna liczy zaledwie trzy ar 
ty kuły, pod względem treści jest jed­
nak bogata. Pierwsze postanowieni© no 
well dotyczy budynków, stanowiących 
w dniu 1 kwietnia 1824 własność pań 
•twa. Otóż budynki te ochronie lokato­
rów nie podlegają, a osoba, w takim  
budynku zajm ująca lokal może być wy 
eksmitowana za wypowiedzeniem trzy, 
sieśeio lub 12 to miesieeznem, zależnie 
od tego, w jakich ratach płatne jest t& 
dany lokal komorne.

D ragą kwest ją  kapitalną, k tórą re­
galu je nowela jest sprawa t, zw. mora 
torjnm  mieszkaniowego. Ustawa w 
brzmieniu dotąd obowiązującem po­
święcała kwestji tej roedz. 5 zatytuło­
wany: „M oratorium mieszkaniowe dla 
bocrobotnych". Przepisy wymienione 
go rozdziału zarządzają odroczenie cka 
misji dla bezrobotnych, rozłożenie zale­
głego komornego na ra ty  itp. Obeeua 
nowela stawia m oratorium  w płąszcsyż 
nie szerszej, gdyż dekretuje, aby w <y 
tuła rozdziału ustawy wstawić słowa u- 
zapełniające tak, aby nagłówek roz­
działu brzmiał: „Moratorium mieszka­
niowe dla bezrobotnych i w porze zimo 
wej". ł

W myśl nowych postanowień, ure­
gulowana zostaje kwestja eksmisji W 
zimie, Ł j. kwestja, u której istn iały  do

tycliczas okólniki m inisterialne, aawUs 
rające pewne wskazówki dla sądów, 
wskazówki nie mogące z natu ry  rzeo/y 
zmienić tekstu obowiązującego prawa. 
Nowe prawo zakazuje wykonywania 
eksmisji * 1 i 2 pokojowych lokali w o- 
kresie od 1 listopada do 31 marca. Za 
kaz ten odnosi sic jedynie do spraw o 
eksmisje, wytoczonych wskutek zalega­
nia z zapłatą komornego. Jeśli więc 
przeciwko osobie rafinującej 1 pok> j 
wytoczono proces o eksmisje z tej zasa­
dy, iż wynajęty lokal obróciła np. r a  
dom sehadzek, to w tym wypadku nie 
może być mowy o korzystaniu a dobro­
dziejstwa m oratorium  i taka eksmisja , 
może być wykonana w ciągu najostrzej 
szej zimy. Prawodawca nasz mocą po­
stanowień noweli zapewnia w zimie 
dach nad głową lokatorom naprawdę n* 
bogim, zalegającym w opłacaniu komot 
nego z powodu klęski bezrobocia.

Poza wypadkemi wyżej przytoczo­
nym, eksm isja nl® bodzie wykonywana 
na mocy decyzji »ądn. jeżeli bezrobotny, 
otrzymał prace i opłaca prócz bieżące* 
go komornego zaległe komorne w r««. 
taeh, wynoszących t5 proc. bieżąc®go 
komornego miesięcznego.

Prawo do korzystania z m oratorium  
mieszkaniowego pozwany traci, jeżeli w 
tej samej miejscowości posiada luną 
mieszkanie lub mu je dostarczono, fj- 
•tatnlo zacytowany rrzepis rozumień 
należy w ten sposób, iż żądający ksml • 
Bji lokatora może rozbawić go inożioi* 
ei korzystania z m oratorium  mies;.k.?* 
niowego przez dostarczenie Innego loka 
łn w te j samej miejscowości.

Interpretacyjne wątpliwości powyż­
szych postanowień noweli rozstrzygnij 
niezadługo praktyka sądowa.

Nowa kSasyf&acJa przedsiębiorstw 
według skali niebezpieczeństw-

W m in ister ju m  p ra cy  i op iek i sp o­
łecznej od b yw ają  sie p o sied zen ia  sp e ­
cja ln y ch  p o d k om isy j, p o w o ła n y ch  do 
op racow an ia  p ro jek tu  zmiany boeicu-

Święta spędzisz tanio
priyfemwle

w Pensjonacie „EUROPEJSKIM” 
w B Y ST R E J koło B l s l s k e

OGRZEWANIE CENTRALNE 
WODĄ. — RESTAURACJA.— 

CENY PRZYSTĘPNE

klatury  t. zw. tytułów klasyfikacji 
przedsiębiorstw według skali nicbsfr 
pleczeństwa w ubezpieczeniu od wy>
padków.

Podkomisyj tych jest siedem. ObeJ? 
mu ją  one następujące grupy p r o d u ­
kcji: 1) rolnictwo, leśnictwo i prwv 
mysi spożywczy, 2) górnictwo i  kamif 
niołomy, S) hutnictwo i przemysł meta 
Iowy, 4) przemysł chemiczny, papierni* 
czy 1 gumowy, ogrzewanie, oświetlenie 
oraz garbarstwo, 8) przemysł włókien* 
niczy i konfekcja, 6) transport, składy 
i usługi, 7) przemysł budowlany, drzeW, 
ny i eeramlezny. W podkomisjach bhjf 
rą  udział przedstawiciele organizaeyj 
przemysłowych, oraz delegaci min. pra 
cy. Przedstawiciele świata pracy nla 
zostali zaproszeni.
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Cele i zadanie komitetetu „Dni przeciwgruźliczych
w ZAGŁĘBIU.

Gruźlica jest chorobą zakaźną, wy. 
.wołaną przez pasorzyt swoisty zwany 
prątkiem, azyli laseeznikiem Kocha.

Od czasu odkrycia zarazka gruźlicy 
przez Kocha, rozróżniamy trzy typy 
prątka gruźliczego: typ ludzki, typ by­
dlęcy, wywołujący perlice u bydła ro­
gatego i typ ptasi, wywołujący gruźli­
cę kur i ptactwa domowego. Te trzy ty­
py różnią sie pomiędzy sobą wejrzeniem 
prątków, zachowaniem sie na pożyw­
kach i wreszcie stosunkiem do zwierząt 
doświadczalnych.

Najważniejszą okolicznością jest spo 
sób, w jaki następuję zakażenie gruź­
licze. Przedewszystkiem należy pamię­
tać, że wydzieliny osobników gruźli­
czych wywołują zakażenie u łudzi i 
zwierząt. U ludzi najeześciej gruźlica 
pierwotna jest w płucach. Źródłem zaka 
źenia w olbrzymiej większości wypad­
ków jest plwocina człowieka chorego 
na gruźlicę płuc. Plwocina przenosi aa- 
razki drogą rozpylania lub zanieczy­
szczania otoczenia, naezyń stołowych, 
bielizny, ubrania itp. Obecność prątków 
została stwierdzona w kropelkach, roz­
siewanych z ust i nosa chorego pod­
czas rozmowy, kaszlu i kichania. W ten 
też sposób szerzyć może zakażenie: 
chustka do nosa, bielizna, pościel cho. 
rych, dalej podłoga przy suchem zamia­
taniu i plwocina zasuszona. Również 
istnieje możność szerzenia sie gruźlicy 
drogą pokarmową, a to przez przenie­
sienie zarazka ze zwierząt na ccłowie- 
ka. Wiadomo, że około 50 proc. bydła 
mlekodajnego i rzeźnego dotknięta jest 
gruźlicą, a wiec mleko, może powodo­
wać zakażenie. Za pośrednictwem mię­
sa gruźlica również szerzyć sie może. 
Dlatego produkty takie, jak mleko I 
mięso winny być spożywane po prze,- 
gotowanin.

Plwocina w mieszkaniu, a nawet na 
ulicy, w miejscach zebrań, salach re­
stauracyjnych, wagonach kolejowych, 
Winna być unieszkodliwiona przez sil-

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Wiktorji P,
Jutro: Wigilja, Irminy P, 
Wschód słońca: 7.48 
Zachód słońca: 3.28

Grudzień
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Środa

nie dezynfekujący środek chemiczny (su 
blimat, karbol itp.), umiesBczone w splu­
waczkach z wodą. Ponieważ gruźlica 
jest tak zaraźliwa, należałoby przy 
traktowaniu chorych gruźliczych zaeho 
wać tą środki, co przy innych choro­
bach zakaźnych, z uwzględnieniem swo­
istych cech zarazka gruźliczego i spo­
sobów jego przenoszenia sie i rozpow. 
szehniania, o ecem mówiłem wyżej.

My, lekarze w Sosnowcu, jesteśmy 
częstymi świadkami przypadków, że 
niema gdzie głowy skłonić chory śmier 
teinie człowiek, szerzący wokoło siebie 
zarazę i, opadają bezradnie ręce, gdy 
w jednym pokoiku (suterenie) często na 
tym samym łóżku, kona chory na gruź 
lice, mając obok siebie kilkoro dzieci.

Go ma robió lekarz, pielęgniarka, po­
radnia, gdy niema dokąd chorego skie­
rować?

Dopóki ogół ludności nie będzie po­
siadał zdrowych mieszkań, możności do- 
statecenesgo odżywiania się, aby mógł 
stosować się do wymagań higjeny' — to 
elementarną zasadą zapobiegania i wal 
ki z tą klęską Jest izolacja chorych. 
Budowa takiego szpitala dla izolowania 
i racjonalnego leczenia chorych na gru 
źlicę jest celem, który sobie nakreślił 
komitet „Dni przeciwgruźliczych" w 
Sosnowcu. Ta inicjatywa komitetu, bes 
względnie musi znaleźć zrozumienie spo 
łeczeństwa i poparcie nietylko materjal- 
ne, lecz i moralne.

( - )  Dr. M. ZAMIEN8KI.

W sprawie kredytów dla kupiectwa.
OBRADY PODKOMISJI IZBY PRZEMYSŁOWO 

W SOSNOWCU
HANDLOWEJ

W izbie handlowo - pnzemysłowej w 
Sosnowcu, pod przewodnictwem wice­
prezesa E. Gruszczyńskiego odbyło się 
posiedzenie podkomisji finansowo - po­
datkowej, która obradowała nad spra­
wą uzyskania kredytów dla kupiectwa.

W wyniku dyskusji, w której zabiera

li głos wszyscy obecni, podkomisja, pod 
kroślając konieczność przyjścia z po­
mocą kupieetwn w formie udzielania 
mu kredytu i uchwaliła, by izba inter 
wenjowała w tej sprawie zarówno w 
banku gospodarstwa krajowego i ban. 
ku polskim.

Śmierć pod kołami lokomotywy
w Strzemieszycach.

Na dworcu kolejowym w Strze­
mieszycach dostał się pod koła loko­
m o ty w y  jakiś nieznany mężczyzna, 
któremu kojła obcięły obie nogi po­
wyżej kolan.

Nieszczęśliwy nie odzyskawszy

przytomności, po 15 minutach ży­
cie zakończył.

Jak  ustaliło śledztwo, przejecha­
nym okazał się 56-letni Antoni Pie- 
rucho, głuchoniemy, stały mieszka­
niec Strzemieszyc.

Rozpaczliwe położenie
pracowników miejskich w Olkuszu.

OD SZEŚCIU MIESIĘCY PRACOWNICY MAGISTRACCY NIE 
POBIERAJĄ PENSJI. — DZIWfNE STANOWISKO KIEROWNI­

KA MAGISTRATU.

-R A D JO
W A R S Z A W A .

Środa, 23 grudnia.
11.45. Przegląd prasy kra j. P. A. T.

11.58. Sygnał czasi; z Warsz. 12.05. Pro 
gram  na dz. nast. 12.10. Muzyka z ptyt 
gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met. 13.15. Kom gospod. 14.45 
P ły ty  gramof. 15.15. Kom. harcerski. 
15.20 Kom. To w. Kooperatystćw. 1525. 
W ydawnictwa gwiazdkowe. 15.45. G a ł 
da pien. i kom. dla żeglugi i rybaków. 
15.50. P ły ty  gramof. 16.15. Kom. 
Państw. Urz. Wych Eiz. i Państw. Zw. 
Sport. 16.20. Odczyt p. t. Teraz nad mo 
rzem. 16.40. P ły ty  gramof. 16.55. Angiol 
ski. 17.10. Tajemniczość i czarodziej- 
skość nocy wigilijnej. 17.35. Koncert 
popoł. 18.50. Rozmaitości. 19.15. Skrzyń 
ka roln. 19.25. Program  na dz. nast. 
19.30. P ły ty  gramof. 19.45. Pras. Dz. 
Radj. 20.00. Feljeton p t. Boże narodzę 
nie w twórczości wielkich kompozyto­
rów. 20.15. Muzyka lekka. 21.00. Kwa­
drans lit. 21.15. Recital skrzypc. 22.09. 
P ieśni i arje włoskie. 22.25. Dodatek 
do Pras. Dz. Radj. 22.30. Urząd. kom. 
Państw. Inst. Met. i kom. policyjny. 
22.25. Wiad. sport. 22.45. O sowriemien 
nej poskoj kulturie. 23.00. Muzyka .'ek 
ka i tan.

K A T O W I C E .
Środa, 23 grudnia.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A T.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. z .War 
sza wy. 15.05. Kom Polsk. Zw. " Zrz, 
Gosp. Woj. Śl. 1515. Intermezzo muz.
J5..25. Tr. z Warsz. 15.45. O dziewczynce, 
:tóra szukała gwiazdki. 16.20. Odczyt z 

Warsz. 16.40. Skrzynka poczt. 16.55. Tr. 
z Warsz. 18.50. Rozmaitości. 19.05. O lei 
nek powieść. 19.20. Gospodyni śląska. 
19.40. Kom. Mł. Polsk- 19.45. Tr. z W ar 
szawy. 22.40. Program  na dz. nast. 22.45. 
Intermezzo muz. 23.00 Skrzynka pocz­
towa w jęz. franc.

Od szeregu już miesięcy pracow­
nicy magistratu olkuskiego nie o- 
irzymują należności za swą pracę. 
Fakt ten postawił pracowników w 
niesłychanie trudnem położeniu, 
zwłaszcza, że wszyscy prawie zapo­
znali się z przykremi skutkami niewy 
płacalności w postaci sekwestru na 
meble, lub aresztu na pensję.

Niema mowy również o dalszym 
kredycie w sklepach, wobec czego 
Wszyscy pracownicy magistraccy 
skazani są na głodowanie. Stan ta­
ki trwa już od sześciu miesięcy. Tym 
czasowy komisarz p. Kobyłecki z 
zupełną obojętnością traktuje wszel­
kie prośby pracowników, a nawet 
zbyt często upominającym się o swe 
należności, grozi dyscyplinarką.

Potrzeba wspólnej obrony spo­
wodowała w dniu 20 bm. zebranie 
pracowników magistrackich w licz­
bie 35 osób, pod przewodnictwem p. 
A. Małka, prezesa związku pracow­
ników miejskich.

Stanowisko komisarza Kobyłec­
kiego wywołuje wśród pracowników 
duże rozgoryczenie. Interwencja sta 
ro|sty, również nie odniosła żadne-

fo rezultatu. Pozostaje jeszcze je- 
yne wyjście, przedstawić obeemy 

stan rzeczy wojewodzie i ministro-

Rehabilitacja wójta gminy Cianowice pow. olkuskiego
przed sądem okręgowym w Sosnowcu,

Wielkiej wrzawy narobiła niedawno 
temu w powiecie olkuskim pociągnięcie 
do odpowiedzialnnśei wójta, gminy Ola 
uowice, Stanisława Grzybowskiego, o- 
skarżonego przez zarząd dóbr w Ojco­
wie o... kradzież drzewa.

Ciężki zarzut, spoczywający na wój­
cie, posiadał do tego stopnia wszelkie 
cechy prawdopodobieństwa, że sąd grod­
ki w Skale skazał go na wiezienia,

Grzybowski od wyroku tego odwołał 
się i wczoraj sprawa ta stanęła pr/.ńl 
forum sosnowieckiego sądu okręgowo- 
go-

Wywody i dzielna obrona stojącego 
w imienin skazanego Grzybowskiego, 
adw. Sokólskiego. uratowały honor wój 
ta gminy Cianowle, którego sąd zwoi 
riił zupełnie od winy i kary.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
W piątek, dnia 25 bm. — tylko jed-

?io przedstawienie „Hiszpańska mucha** 
arsa w 3 aktach B. Bacha i F. Arnolda

Oeny zwykłe od 1 do 3.60 zł. Począ­
tek o godz. 8.15.

W sobotę. 26 bm. — dwa przedsta­
wienia: popoł. o godz. 4-ej „Roxy“. Ce- 
ńy popularne od 80 gr. do 2.60 zł. i wiecz,
0 godz, 8.15 „Panna Maliczewska". Ceny 
zwykłe.

W niedzielę, 27 bm. — dwa przedsta­
wienia popoł, odegrana zostanie „Hisz­
pańska mucha", farsa w 3-ch aktach, 
wieozorem „Panna Maliczewska", ko- 
m edja w 8-ch aktach Gabryeli Zapol­
skiej.

W poniedziałek, 28 bm. — tea tr nie­
czynny.

W© wtorek, dn. 29 bm. „Hiszpańska 
mucha", po cenach zniżonych.

W środę, dnia 80 bm. — „Panna Ma- 
licr.ewska" po cenach popularnych.

W próbąph doskonała oryginalna ko- 
m edja Tadeusza Łopalewskiego „Aurel 
clu, nię rób tego!" oraz błyskotliwa ko- 
m edja Lenza, — „Perfum y mojej żony", 
której prem jera odbędzie się w najbliż­
szym czasie.

 o-------
Z Kiele.

(k) H uta „Ludwików" w Kielcach 
prosi o nadzór sądowy. Zarząd suched­
niowskiej fabryki odlewów i hu ty  „Lud 
wików" w Kielcach, będącej częścią skła 
dową koncernu huty  „Pokój" w Kato­
wicach — wniósł do 'sądu w Kielcach 
prośbę o nadzór sądowy. Krok ten po­
wzięty został w związku z nadzorem 
huty „Pokoju" w Katowicach, k tórej 
trudności płatnicze oddziałały tak da­
lece niekorzystnie na finansowe poto-i 
żenie huty ,,Ludwików", że ta  zmuszo­
na była zaniechania dalszego wykupi! 
swych akceptów.

(k) Kradzieże. Lejbuś Sosnowski, zat 
mieszkały w Kielcach przy ul. Dużej 
nr. 24, zameldował, że Ludwik Zawisza
1 Stefan Wiśniewski obaj zamieszkali 
w Kielcach przy ul. Cichey nr. 10, skra­
dli mu beczką śledzi, wartości 105 zL, 
k tórą następnie sprzedali Józefowi A- 
damozykowi, zam. we wsi Bolechowi- 
ce, gm. Korzecko, pow. kieleckiego. SI* 
dzie odebrano i zwrócono poszkodowani 
mu. Sprawców zatrzymano.

— Agnieszka Chmurzyńska, zam. w 
Kielcach przy ul. Nowo - ZagnańskieJ 
nr. 10, zameldowała, że nieznani złodzie­
je dostali się do jej mieszkania, skąd 
skradli 10 par bielizny damskiej, w a rt 
60 zł.

wi spraw wewnętrznych, co też pra­
cownicy magistraccy zamierzają u- 
czynić.

W czasie dyskusji poruszane by­
ły jeszcze i inne sprawy, jak pp. 30 
godzinna Praca woźnych w dni tar­
gowe, Ofraz sprawa emerytur dwuch 
starych woźnych, którzy po 40-let- 
niej pracy w magistracie, gdy utra­
cili zdolność zarobkowania pozosta­
wieni zostali własnemu losowi, cho­
ciaż w magistracie istnieje kasa e- 
merytalna z wkładem około 40 ty­
sięcy zł.

W dalszym ciągu zebrania odczy 
tano okólnik M. S. W. dotyczący re­
dukcji, modyfikacji statutu emery­
tur, obniżenia płac i powiększenia 
świadczeń na rzecz kasy chorych. 
Przecjiw tym zarządzeniom wniesio­
no protest. W rezultacie zebrania 
wybrano delegatów w osobach pp.: 
Ui-asińskiego, J . Jarno, Miffielskie- 
go i Krzywickiego, którzy w najbliż 
szym czasie mają się udać do komi­
sarza Kobyłeckiego z prośbą o wy­
płacenie chociażby niewielkiej sumy 
z należnych płac, Przed zbliża- 
jącemi się świętami.

Jaki skutek odniesie delegacja u 
komisarza i interwencja w ministe- 
rjum, okaże się wkrótce.

Przy bólach 1 rwaniu w stawach,
reumatyźmie, podagrze i łamaniu w k# 
ściach działają tabletki Togal zawszą 
szybko i pewnie. Togal nietylko uśmif 

' rza bóle, lecz w naturalny sposób ust*- 
wa pierwiastki chorobotwórcze. Nie­
szkodliwe dla 3erca. żołądka i innych 
organów. Spróbujcie więc sami dzl| 
jeszcze, lecz żądajcie zawsze tylko ory­
ginalnych tabletek Togal, niema bo­
wiem nic lepszego! We wszystkich apt# 
kach! Cena zł. 2.—

Z Sosnowca.
(s) Gwiazdka w żeńskiej szkole rze* 

miosł. W ubiegłą niedzielę, w żeńskiej 
szkole rzemiosł, im. ks. kan. F. Raczyń­
skiego. odbyła się gwiazdka dla najbied 
niejszej dziatwy z Sieloa. Przy płonącej 
choince, do zgromadzonej dziatwy i 
uczennic szkoły, przemawiał ks. kan, 
Raczyński i dzielił się opłatkiem. Djtr 
rektorka szkoły p. Oleśnicka przygoto­
wała dla dzieci drugie śniadanie 1 pacz­
ki ze słodyczami. Obdarowanych zosta­
ło 45 dzieci i 8 osób starszych. Każd* 
dziecko prócz słodyczy, otrzymało pacz­
kę z bielizną, lub ubraniem. Nad oało- 
śoią czuwała dyrektorka szkoły. Pod. 
kreślić należy chętną i ofiarną pracę 
uczennic szkoły oraz zapobiegliwość 
dyr. szkoły p. Oleśnickiej.

Roześmiane twarzyczki dziecięce by­
ły najlepszą zapłatą i wyrazem wdzięos 
ności za otrzymane podarki.

(s) Opłatek nauczycielski. Dziś o go­
dzinie 5 popoł. w lokalu związku nau­
czycielstwa polskiego, ul. Dęblińska 18, 
odbędzie się tradycyjny opłatek dla 
członków związku. P rzy wejściu obowią 
żuje zwrot kosztów w kwocie zł. 2. Spe­
cjalnych zawiadomień zarząd sekcji ni# 
Wysyła.

(s) Sekretarjat polskiego tow. ta­
trzańskiego zawiadamia członków P. 
T. T. w Zagłębiu Dąbrowskiem, należą 
oych dotychczas do oddziału górnoślą­
skiego w Katowicach, ażeby odnowie­
nie legitymaoyj na rok 1932 uskntec* 
nili w tutejszem oddziale.

Kancelarja polskiego tow. ta trzań ­
skiego oddział w Zagłębiu Dąbrow­
skiem mieści się w Sosnowcu, przy ul  ̂
Chemicznej 14 (dojazd tram wajem  lub 
pociągiem do stacji Nowy — Będzin) 1 
czynna od 9 — 14

(s) Kradzież z okna wystawowego, 
Z okna wystawowego sklepu Francisz­
ka Rudowskiego. przy ul. Będzińskiej 
w Sosnowcu niewykryci złodzieje skra­
dli różne wyroby tytoniowe, wart. kil­
kadziesiąt zł.
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(s) Drobny pożar w Sosnoweu. W
warsztacie stolarskim  Abram a Gru', 
borga, przy ul. 1VS odrzejowskiej 13, cd 
niezamkniętcgo pieca wybuchł pożar, 
który w zarodku ugasiła wezwana tele 
fonicznie miejska straż ogniowa. S tra ­
ty, wynikłe z pożaru są nieznaczne. 

 o------
Z Będzina.

(b) Zarząd będzińskiego kola polskie­
go białego krzyża zwraca się do wszyst 
kich P. T. posiadaczy list składkowych 
P. B. K. o zwrot tych list w czasie mo­
żliwie jaknajszybszym.

(b) Gwiazdka dla najbiedniejszych 
dzieci szkolnych w Kozieglówkaeh. 
Nauczycielstwo szkoły powszechnej w 
Kozieglówkaeh z własnej inicjatywy i 
z własnych funduszów urządziło gwiazd 
ke dla przeszło 20 najbiedniejszych 
dzieci miejscowej szkoły.

W  dniu zakończenia lekeyj zebrały 
się w klasie dzieci wraz z rodzicami, 
przy oświetlonej choince, gdzie od'-pie 
wały kolendy i wygłosiły okoliczności o 
we wierszyki, poczem kierownik szkoły 
Franciszek Sikorski przemówił do zgro 
madzonych, a pp. nauczycielki obdarzy 
ły je paczkami, zawierającemi po .1 
strucli wagi 2 kg., ćwierć kg. słoniny i 
ćwierć kg. cukru. Ponadto pewna osoba 
ofiarowała nowe ubranko, czapką, ciepłą 
bieliznę i buciki dla dziecka z pierwsze 
go oddziału, które nie miało w ezem cho 
dzie do szkoły. o------

Z Czeladzi.
(e) „Betleem polskie". Staraniem  sek 

cji scenicznej domu ludowego na S atu r­
nie. w drugim  dniu świąt Bożego Na­
rodzenia o godz. 7.30 wiecz. zostanie o- 
degrana sztuka L. Bydła pt. „Betleem 
polskie".

W  dniu 25 bm. jasełka zostanie ode­
grana dla dzieci szkolnych o godz. 4 
popoł.

(eh Zaiwąd podoficerów rezerwy na 
Piaskach podaje do wiadomości człon­
kom koła, że w dniu 24 bm. o godz. *21.30 
w lokalu własnym odbędzie się dorocz­
nym zwyczajem tradycyjne łamanie się 
opłatkiem. Wszyscy członkowie związ­
ku winni w „opłatku'1 wziąć udział.

(e) Udarem niona kradzież w szk°le 
powszechnej na Piaskach. Nocy ub. do 
szkoły powszechnej na Piaskach, wła­
m ali się złodzieje, których zamiary na 
szczęście udarem nił stróż nocny.

Złodzieje zdążyli już pootwierać k la­
sy i okna na wypadek ucieczki.

AKcja pomocy bezrobotnym w Strzemieszycach.
Komitet pomocy bezrobotnym w 

Strzemieszycach, wobec zbliżających się 
świąt Bożego Narodzenia, postanowił 
pw yjśe z wydatniejszą pomocą najbied 
niejszym bezrobotnym z pośród dotyeh 
czas zarejestrowanych w Strzemieszy­
cach, przez wydanie w dniu 24 grudnia^ 
tj. w wigilję, świątecznych poreyj żyw 
nościowyeh, zawierających bnłkę, mię­
so wieprzowe, ehleb, mąkę, kaszę i śle.

dzie, w ilościach, zależnych od ilości 
członków rodziny.

Na rozr« erzenie, akcji gwiazdkowej 
wzorem sąsiednich miast, komitet, z 
nwagi na bardzo ograniczone fundusze, 
nie mógł sobie pozwolić, powziął jed­
nak uelrwałę stałego subsydjowania 
szkolnych komitetów dożywiania dzia­
twy szkolnej.

Rabusie w maskach.
Przerwali kolację f a b ry k a n ta .

W miasteczku Rzeki, powiatu ra­
domskiego, zamieszkuje Rudolf Błu- 
menfeld właściciel fabryki papy,

W dniu wczorajszym, gdy BLi- 
■ menfeld wraz z zoną swą, Emą za­
siadł do kolacji wtargnęło nagłe do 
mieszkania 

trzech zamaskowanych bandytów  
z rewolwerami w ręku.

Z okrzykiem „ręce do góry i" na­
pastnicy steroryzowąli Blumenfel- 
dów i przystąpili do rewizji osobi­
stej.

Z ręki p. Blumenfeldowej bandy • 
ci ściągnęli złoty zegarek, zaś mężo­
wi jej zrabowali portfel wraz z go 
tówką w kwocie 1000 złotych oraz 
książeczkę czekową.

Bandyci mieli jeszcze zamiar

przeszukać mieszkanie, lecz spłosze­
ni przez służbę domową, zbiegli 

w kierunku pobliskiego lasu, 
grożąc Blumenfeidom śmiercią, o 
ile-zameldują policji o napadzie.

Już w kilka minut po opuszcze­
niu mieszkania przez bandytów B l  i- 
menfekl zaalarmował pobliski poste 
runek policji, który niezwłocznie 
wszczął pościg za zbiegłymi bandy­
tami.

W wyniku kilkugodzinnej obła­
wy, policja zaaresztowała 3 podej­
rzanych osobników, ukrywających 
się w pobliskim ksie, którzy podali 
się za mieszkańców Łodzi.

O ile okaże się iż są oni spraw­
cami napadu na Biumenfełdów —• 
staną przed sądem doraźnym.

Zestawienie rachunków
KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI POW IATU KIELECKIEGO 

na dzień 1 grudnia 1931 r,

AKTYWA
1. K asa i sumy do dysp.

w Bankach Państwowych 251903-15
2. Papiery  wartościowe własne 115052.10
3. Weksle zdyskontowane 

i pożyczki
4. Ruchomości
5. Koszty handlowe
6. Różne

1403100.01 
8609 50 

75438.38 
37756.91 

1891852 48

P A S Y W A

1. K apitał zakładowy i fund. 
zapasowe 114796.29

2. W kłady na książeczki, rack, 
czekowe i bieżące 1289000.08

3. Redyskonto i kredyty spe­
cjalne Banków Państw. 367389.75

4. Różne 26574.32
5. Procenty i prowizje 94092.04

1891852.48

„SswsJearskię Goissia 
Zioła" (z marką Kogut*) 
ją stosowane przy cho- 
?obsah żułądka, kiszek, 
obstrukcji 1 kamieni 
żółciowych.

„z-zwajcarskie Gorzkie Zioła" 
•ą naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
fnnkeje organów trawienia 1 dzta- 
talatym przeciwko efyłofcl

Z Dąbrowy.
(d) Schwytanie, sprawców kradzieży u 

dyr. Chapelego. W związku z kradzież 
żą mieszkaniową u dyr. Jan a  Ghapele- 
go w Dąbrowie, k tó ra m iała miejsce w 
nocy z 1 na 2 bm., policja zatrzym ała 
3 złodziei, u których znaleziono fu tro  1 
zegarek złoty z brylantem .

• Nazwiska złodziei, z uw agi na dobro 
śledztwa, są narazie trzym ane w tajem  
nicy. Dalsze dochodzenie w toku.

------- O—:-----
Z Olkusza­

mi) Z żałobnej karty. W dniu 20 
bm. zmarła w Radomiu śp. Marjai 
M ilbrandtowa, żona kom isarza P. K. 
Ch, w Olkuszu, znanego z pracy społaj 
eznej w wielu organizacjach i to warzy 
stwach. Pogrzeb śp. M arji Milbrandwf 
wej odbył się wczoraj w Radomiu.

(ol) Rozwiązanie rady  gminnej *8 
Ogrodzieńcu. Na skutek decyzji w o j*  
wody kieleckiego rozwiązana zostaiaf 
rada gm inna w gminie Ogrodzieniec. 
Złożono również z urzędu wójta Au O 
niego Jagłę. W ybory do nowej rady  
i  wójta odbędą się w styczniu 1932 t.

W pierw szych 10-ciu la tach  ”
w inna k a id a  mailea dziecko sw e myć 
i kąpać fylko za  użyciem  czysłego 

łag o d n e g o

NIVEAMYDŁA 
DLA DZIECI

Dziecko będ zie  jej za fo w dzięczne, 
g dyż  zaoszczędzi sob ie  w przyszłości 
w iele k łopotów  o zachow anie  dobre j 
cery. M y d ło  N iv ea  jest w yrabiane 
w ed ług  przepisów  lekarskich sp e ­
cjaln ie d la  wrażliwej skóry dziecka.

Cena: Zł. 1.20

Ochraniajcie i  p ie lęgn u jc ie  W aszą cerę

EREMEMMIVEA
aby  zimową porę  zap o b iec  spierzchnięciu i p o pękan iu  skóry. C o  w ieczór 
p rzed  spoczynkiem  zaleca  się  nałrzeć d o b rz e  łwarz i rę ce  Kremem N iv ea , 

.p rzez  co o d św b ź a  i uodpam ia  się  sk ó rę  na w szelkie u jem ne wpływy wiatru 
i mrozu. R ów nież w cięau  dnie p rzed  wyjściem  na w olne pow ietrze  irzeba  
d o k ład n :e  natrzeć twarz 'i  rę ce  K rem em  N iv ea . Krem  N iv ea  w nika w g łą b  
skóry i n ie pozestaw ia  po  so b ie  ż ad n e g o  tłu s teg o  po łysku . S ta le  używany n ad a je  
skórze m iękkość i e lastyczność oraz zdrow y, św ieży i m łodzieńczy w ygląd. 
Różnica w stosunku do  kremów luksusow ych:

Krem  N iv ea  nadzw yczaj sku teczny , lecz tańszy . 
K rem  N ivea po zł. o.40 do  2.60 

WjLirób k ra jow y  tlrm y PEBECO, S p . A kc. w  P o zn an iu

[  Mąż za miljony 1
POWIEŚĆ

■ *
— Jestem nikczemnym!... jestem 

ostatnim a nikczemników...
Zadyszany, z włosami rozwiane - 

mi i przylgniętemi do spoconego cao 
ła, przybył do stacji kolejowej przed 
samem odejściem pociągli. Kupił bi­
let i ponury, 7 namarszczonemi 
brwiami, rzucił się w kąt wagonu, za 
mykając oczy, jak gdyby chciał u- 
snąć. Przez cały <vas przejazdu do 
Paryża nie uczynił najmniejszego ru 
chu.

Po wyjściu z pociągu wziął fia 
kra i kazał się zawieść na ulicę des 
Abbesses w dzielnicy Montmartre, 
gdzie, jak wiemy, znajdowało się je 
go mieszkanie. Jak  był w ubranie, 
rzucił się na łóżko 1 ukrył w podusz­
kę twarz, która teraz z bladej stała 
się purpurową. W paroksyzmie tra­
wiącej go gorączki bełkotał wyra, v 
bez związku, powtarzając od cza < i 
do czasu:

— Ach, jakiż ze mnie nikczem­
nik!... jakiż ja podły!...

Po godzinie takiego paroksyzmu 
ogarnęła go Bezwładność, jakby stan 
letargiezny, który trwał do pokut- 
nia.

Gdy odzyskał przytomność, byt 
tak złamanym i /bitym, iż prawie 
nie miał w sobie cząstki, w której,by 
nie czuł bólu. Oparł głowę na dl.- 
niaeh i długi czas tak siedział, pa 
trząc w jeden punkt i nic nie widząc 
przed sobą. Spazmatyczne drgania 
poruszały jego piersiami, aż znowu 
nastąpił wybuch, z oczu popłynęły 
łzy i z piersi wydobyły się łkania.

— Co ja uczyniłem! — zawołał 
płacząc — ach, jakiż ja jestem nik­
czemny!

Zacisnął pięść na piersiach i od 
jął dłoń skrawroną.

— Jestem gorszym od złodzieja, 
od zbójcy, gdyż korzystając z ciem­
ności nocy, zakradłem się do domv i 
popełniłem najwstrętniejszą zbrod­
nię! .

Wbił palce we włosy jakby je 
chciał wyrwać i mówił dalej:

— Dopuściłem się występku po­
twornego! Byłem pijanym... byłem 
nieprzytomnym ale to mnie nie u~ 
sprawiedliwia... jestem nikczem­
nym! Uczyniłem ofiarę z tego pięk­
nego i czystego dziecka! Ciężkie ro­
boty byłyby dla mnie karą za łago­
dną. Zasłużyłem na szubienicę! Ach, 
gdybym nie miał inatki, która umar­
łaby wraz z moją śmiercią, wymie­
rzyłbym sam sobie sprawiedliwość i 
odebrałbym sobie życie! Jakiż ja je 
stem nikczemny!...

Po chwili milczenia uspokił się.

powstał z łóżka i  sięgnąwszy ręką do 
kieszeni, wyjął z niej fotograf ję i 
przyglądał się jej długo.

Piękna jak anioł — szeptał gło­
sem rozrzewnionym — a musi mieć 
i duszę anielską... Ma na imię Hen­
ryka... To ona sama napisała te ku­
ka wierszy.... Jeg<- mała przyjaciół­
ka... tak, musi mieć nie więcej jak 
lat szesnaście... a ja się ośmieliłem .. 
Co za nikczemnośćt...

Nagle brwi jego ściągnęły się, a 
wzrok i tak już ponury, stał się pra­
wie dzikim.

—  Któż to jest ten doktór Jerzy 
Lamarre? — mówił głosem stłumio­
nym. —• Może jaki krewny... mo/a 
stary przyjaciel rodziny... Ale gdy­
by on-był człowiekiem młodym ..

Uiwał i wzruszył ramionami.
— Gdyby był młodym?—powtó­

rzył — więc cóż mi do tego? Czyż 
mogę być zazdrosnym? Czyż zobaczę 
ją kiedy? Czy m ogę pójść do jej o j­
ca, zapewne miljonera i powiedzieć- 
„Kocham pańską córkę... Oddaj mi 
pan ją.. Jestem biedakiem, w pole­
wie artystą, w połowie wyrobni­
kiem, nie mam ani grosza, nie będę 
miał może nawet w przyszłości. Od 
daj mi pan ją, ponieważ po zbrodni, 
jakiej się dopuściłem, ona być może 
tylko moją!“ — Zabiłby mnie,, a po­
nieważ miałby zas toą wszelką słusz­
ność, więc i sąd uniewinniłby gol .. 
A z tern wszystkiem nie potraaf ;ę

wyrzec się jej widoku. Byłem nik­
czemnym... więcej niż nikczemnym , 
a teraz kocham ją całą duszą!... Ko­
cham ją!... i oto początek mojej ka­
ry!... Odszukać ją" — gdzie 1 
Było to w nocy.. upojenie i sen za­
mroczyły mój um;< sł i pomieszały pa 
mięć. Zaledwie przypominam sok o 
miejsce... Po spełnieniu zbrodni u 
ciekłem pędzony strachem... Tak to 
było w Chennevieres, w środku par­
ku, lecz w ciemności -wszystkie parki 
podobne są do siebie, a czyż potrą f ;ę 
poznać dom? Gdybym choć wiedział 
ich nazwisko, mógłbym zasiągcąó 
wiadomości... Mówią, że silna wola 
łamie wszelkie przeszkody! Kto wie, 
czy z czasem dziecko tp nie zgodziło 
by się zostać żoną wielkiego arry- 
sty?... Lecz jak dowiedzieć się o naz­
wisku, jak odszukać ten dom?

Tak rozmawiając z sobą Claude, 
po kilka razy zanurzał głowę w na< 
pełnioną zimną wodą miednicę, by 
zmniejszyć gorączkę i ochłodzić ro z­
palone skronie. Następnie ubrał się 
bardzo starannie, i gdy wyszedł na 
ulicę, pomimo bladości i zmiętyca 
nieco wskutek wypadków’ nocy ly- 
.-•ów twarzy, pod' mniejszy był do geai 
llemana artysty, aniżeli do to warzy 
f-za Constanta i Bufoura.

d. e. n.



TAJEMNICA ZŁOTEGO SKARBU
za k o p a n eg o  pod K ielcam i.

Jeden z odkopujących sksrb zmarł.
Świat powojenny obfituje w nie­

samowite i fantastyczne wypadki i 
zdarzenia, które niestety niejedno­
krotnie są wypadkami i zdarzeniami 
autentyeznemi. codziennego życia.

Jedno z takich wydarzeń miał® 
miejsce wf Kielcach i wywołał® 
wśród społeczeństwa żydowskiego 
najrozmaitsze komentarze.

Przed trzema ła ty  przyjechał z 
Wilna do Kielc

Dawid Szkutnik, 
i  zawodu kamasznik, który zgłosił 
się do bogatego kupca Fiszla Bru- 
ina z Kielc i opowiedział mu historję
0 złotym skarbie, ogromnej wartości 
zakopanym pod Chęcinami. Brum 
w sekrecie podzielił się dobrą wia­
domością ze swym szwagrem Pere­
cem Kuperbergiem. Po dłuższej na­
radzie obaj postanowili skarb wydo­
być, za wydanie zaś tajemnicy wy­
nagrodzić sowicie Szkutnika.

Skarbu tego poszukiwali dawniej 
rosjanie, lecz daremnie, gdyż jedna 
tylko osoba wiedziała, gdzie skarb 
się 'znajduje i
gdzie skrzynie ze złotem zostały za­

kopane.
Osobą tą był pewien starzec, u- 

czesinik powstania 1863 r. i mąż za­
ufania głównego komitetu wykonaw 
czego. Szkulmk pracując w Wilnie 
jako kamasznik przypadkowo za­
przyjaźnił się z owym starcem i po­
zyskał jego sympatję. Na łożu śmier 
ci, starzec w dowód wdzięczności za 
troskliwą opiekę wyjawił mu tajem­
nicę skarbu i wręczył mu przytem 
mapkę okolic Chęcin i plan miejsca, 
w którem

skarbu należało szukać.
Według opowiadania Szkutnika 

w r. 1863 starzec ten, jako uczestnik 
powstania i mąż zaufania głównego 
komitetu wykonawczego wysłany zo- 
*tał % większym transportem pie­
niędzy w złocie do grupy powstań­
ców kieleckich. Dojeżdżając do Kielc 
starzec powiadomiony został, że woj­
sko rosyjski® zbliża się do Kieł©. 
Wobec groźaego niebezpieczeństwa, 
powstaniec zawrócił do Chęcin i za- 

opał skarb w lesie, a ludzi swych 
wysłał na zwiady, którzy przepadli 
bez wieści.

Opowiadanie Szkutnika poparte 
planem i mapką oraz twierdzenie 
atarszych ludzi, że istotnie pod Chę­
cinami rosjanie poszukiwali jakie­
goś skarbu utwierdziło obu szwa­
grów eo do prawdziwości i postano­
wiono
skarb ten wydobyć za wszelką cenę.

Szkutnik miał należeć do podzia­
łu, & pozate® miał otrzymać zwrot 
wszelkich wydatków i kosztów, zwią 
zanych z odkopaniem skarbu. Ażeby 
interes był pewny Szkulnik zaręczył 
taę z siostrą żony Brama i wkrótce 
miał odbyć się ich ślub.

Poszukiwania trwały około pół 
roku, bez rezultatu.

Obaj szwagrowie niecierpliwili 
się mocno. Szkulnik uspakajał iefe
1 twierdził, że Bkarb zostanie wkrót­
ce wydobyty, wymaga to jednak' 
dużego nakładu pracy, przytem  
praca może odbywać się tylko nocą.

Mimo twierdzeń Szkułciika obaj 
szwagrowie  ̂byli mocno zaniepoko­
jeni i uradziłh aby jeden z nich ra­
zem ze Szu Unikiem udał się na miej 
see i pomagał jnu p rz y  pracy. Na 
skutek nalegań obu szwagrów Szkul 
teźk zabrał se sobą Kuperberga, lees 
przed Chęcinami w lesie oświadczył 
mu, by na niego zaczekał aż da mu 
znać ręką. Było to w grudniu 1930 r. 
Kuperberg czekał całą noc, drżąc z 

zimna.
Nad ranem zjawił się Szkulnik nio­
sąc w ręku kawałek zardzewiałej 
szabli i oświadczył Kuperbergowi, 
że skarb jest już pod wierzchem, 
gdyż według opowiadania starca nad 
warstwą ziemi, która przykryw ała 
skarb, złożona została szabia. Posta­
nowiono pilnować skarbu.na zmianę

przez cały dzień. Ponieważ Szkul­
nik był zmęczony całonocną pracą na 
warcie pozostał Kuperberg.

Pod osłoną nocy obaj wzięli się 
gorliwie do pracy.

Około północy las dziwnie zaszu­
miał, z góry skały, u  podnóża któ­
rej zakopany był skarb poczęły spa­
dać w dół kamienie, początkowo 
mniejsze, a Później coraz większe. 
Z oddali wysuwały się dziwne posta 

cie z iskrzącymi ślepiami, 
posuwając się zwolna ku K uperber­
gowi i Szkulnikowi, którzy przeję­
ci strachem poczęli co tchu uciekać.

Na drugą noc powtórzyło się to 
samo.

Postanowiono więc, w całą spra­
wę wtajemniczyć jednego z eady- 
ków - cudotwórców, któryby uniesz­
kodliwił duchy.

U jęty obietnicą bogactwa cadyk 
udał się na miejsce w raz z K uper­
bergiem i Szkutnikiem, lecz potrą­
cony kilkakrotnie spadającymi ka­
mieniami pierwszy rzucił się do u- 
eieczki, a za nim Szkulnik i K uper­
berg. W drodze jednak nabrali od­

wagi i zawrócili zpowrotom. P o­
chodząc do miejsca, gdzie ukryty zo­
stał skarb K uperberg  poślizgnął się 
i upadł tak nieszczęśliwie, że 

straci! na chwilę przytomność.
Towarzysze jego zaczęli go cu­

cić. Jeden z nich na śniegu przy 
głowie omdlałego K uperberea, zau­
ważył narysowaną trup ią  główkę i 
tak się tym  przejął, że zaczął ucie­
kać, a za nim  cadyk i Kuperberg, 
którego już doprowadzono do przy­
tomności.

Po przybyciu do domu K uper­
berg rozchorował się na dobre.

Zawezwany lekarz orzekł, że cho 
ry jest silnie przeziębiony. Po kilku 
miesiącach uporczywej choroby 

Kuperberg umarł.
Tajemnica złotego skarbu, któ­

rego do dziś dnia n ik t nie odkopał, 
pozostaje nadal tajemnicą. Zrozpa­
czony Brum  wyrzucił ze swego do­
mu Szkutnika. Narzeczona zaś je ­
go dowiedziawszy się, że Szkulnik 
nie odnalazł skarbu zerwała z nim 
na zawsze i nazwała go zwykłym 
szwindlarzem.

HJgjena pracy umysłowej.
Wszelka praca, zarówno mechanicz­

na, czyli mięśniowa, jak  umysłowa, a 
wiąo praca mózgu, wykonywana w stop 
niu, przewyższającym usprawnienie i 
odporność organizmu, wywiera szkodli­
w y  wpływ na zdrowie, mogąc doprowa­
dzić w swoim wyniku do rozmaitego ro 
dzaju stanów chorobowych.

Pierwszym przejawem, zdradzającym 
szkodliwość wykonywanej pracy, jest 
zmęczenie, które ujaw nia się nietylko 
subiektywnie, w postaci uczucia osła. 
hienia, niezdolności i niechęci do dal­
szej pracy, ale i przedmiotowo, w po­
staci zmniejszenia je j wydajności i zwoi 
Hienia je j tempa. Subjektywne uczucie 
zmęczenia nadm iernej i racy meehanicz 
nej jest nadewssystko tworzenie sic 
kwasu mlecznego w mięśnia eh podezas 
ieh skurczów przy pracy. Fizjologiez- 
nem podłożeni przemęczenia pracą urny 
sfową są zaburzenia w grawidłowein do­
prowadzaniu krwi dc mózgu przez na- 
ezynia krwionośne, jak  również 
wyczerpanie systemu nerwowego.

Jedynem skutecznem przeciwdziała­
niem zmączeniu, bez względu na fizjelo 
giczne jego podłoże, jest wypoczynek.
0  ile idzie o zmęczenie, spowodowane 
nadm ierną pracą mechaniczną polega 
ono na zaprzestaniu na czas pewien 
czynności, wymagających skurczów da­
nej grupy mięśni, aby tą  drogą przy­
wrócić wyczerpanemu narządowi zdol­
ność do pracy. Przemęczenie praeą u- 
mysłową wymaga dłuższego i bardziej 
zasadniczego wypoczynku, o ile nie ma 
doprowadzić do nader przykrych w 
skutkach zwichnięć równowagi nerwo­
wej, ujawniających się w postaci chro­
nicznych bólów głowy, bezsenności, 
trudności skupienia myśli, osłabienia 
władz umysłowych, słowem kompleksu 
ajawisk, towarzyszących t. cw. neura­
stenii.

Stwierdzonym przez fizjologów fak. 
tein jest, że praca umysłowa w znacz­
nym stopniu wpływa też na przyspie­
szenie zmęczenia m ięśni Błędnem jest 
wobec tego uważanie pracy mechaniez- 
aej za odpoczynek po nużącej praey u- 
myslowej. Dotyczy to zwłaszcza wyma­
gających większego natężenia ćwiczeń 
gimnastycznych czy wyczynów sporto­
wych. Najbardziej wskazane jest po 
zmoczeniu pracą umysłową odbycie 
krótkiej przechadzki na świeżem powie 
trzu, wzglądnie wyciągniecie się na  ka­
napie i pozostawanie w tej pozycji 
przez pewien czas z zamkniętemi ocza­
mi, eo wpływa kojąco na związanie z 
wysiłkiem umysłowym napięcie nerwo­
wą, będące zaraaem najlepszym wypo-

B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B f lB B B B B B B B
1 Dla B ezrob otnych  I 1

W  m oim  sk lep ia będzie sp rzed aw an a  w  środę i w  czw artek  
£ |  t. j. d n ia  23 i 24 b.m. od godziny 7 rano  do 9 w ieczorem

kiełbasa i słonina a 1.80 za kg. m  |
jednocześnie  polecam  na nadchodzące św ięta  d la  w szystk ich  

«Hs gw iazdkow ych instytucyj dobroczynnych po cenach  zn iżonych  §9
Ul k iełbasy  i słoninę. f§§

N adm ieniam , że przeznaczam  1 proc. p rzez  3 dn i ta rg u  g ||
gH przedśw iątecznego  w m oim  interesie d la  bezrobo tnych , p ien ią- rag
gn dze będą  przeznaczone w  n atu rze  d la  K om itetu  S p raw  Bezrobocia. «a

Sosnowiec, Warszawska 14 — J. KOSS.
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Z a p isy  K an d y d a tó w  (tek) n a
KURS 

PISANIA I LICZENIA 
NA MASZYNACH

przyjmuje od 2-go stycznia 1932 r. 
Sekretarjat Kursów Handlowych

M. K ołaczkow sk iego , w Będzinie
ul, Sączewska 25, Tel. 7-80.

Zsiiżfci tramwajowe.
Prespekty bezpłatnie.

Ofiary

czynkiem dla przemęczonego mózgu i 
wzroku.

Przechadzka czy leżenie przez kilka 
naście m inut zapewniają jednak chwi 
Iowy tylko wypoczynek przemęczonemu 
pracą mózgowi. Odpoczynkiem kardy­
nalnym jest kilkugodzinny mocny sen, 
któremu towarzyszy rodzaj odrętwienia 
mózgu i ośrodków nerwowych, służą­
cych do przyjmowania wrażeń.Ten stan 
odrętwienia i bezruchu jest najlep- 
szem zaoszczędzeniem pracy wszystkich 
naszych narządów Pozbawia on nas, 
ooprawda, 1/s życia czynnego i świado 
mego, jest jednak dla zachowania na­
szej energji żywotnej i sprawności tak 
samo niezbędny,jak w życiu natu ry  nie 
zbędna jest noc i zima.

Czas trw ania snu jest rozmaity. P ra  
eująey umysłowo zdrowi ludzie dorośli 
powinni sypiać od 7—9 godzin na dobę. 
Ludzie wyczerpani pracą czy chorobą 
potrzebują więcej snu, aniżeli zdrowi, 
silni i niepracujący nadmiernie. Racjo 
nalna higjena snu wymaga pokoju sy­
pialnego obszernego, możliwie najlepiej 
przewietrzanego, cichego, niezbyt silnie 
ogrzanego, pościeli nie nazbyt miękkiej 
najlepsze są materace i poduszki wysła 
ne włosiem), kołdry lekkiej, a ciepłej. 
Żadnych pierzyn ani piernatów, niepo 
trzebnie przegrzewających ciało. U ni­
kać naciągania kołdry na głowę, aby 
nie tamować nieustanego dopływu swie 
żego powietrza. W ażną też jest pora 
snu. Przyjm ując jako przeciętne dla 
dorosłego pracownika umysłowego 8 - 
godzinne trw anie snu nocnego, umie­
ścić je należy w godzinach: od 10 wieez. 
do 6 rano, względnie od 11-ej do 7-ej, 
nigdy zaś w godzinach rozpoczynają­
cych się po północy.

Mówiąc o higjenie pracy, podkre­
ślić należy kardynalny jej nakaz: odpo 
wiednie oszczędzanie wzroku,polegające 
na właściwem nstosimkowaniu oka do 
źródła światła, zarówno dziennego, jak 
sztucznego. Nie powinno ono ani r a ­
zić wzroku, jako zbyt silne i jaskrawo, 
ani, jako zbyt słabe, wymagać nadm ier 
nogo natężania oczu przy pracy. Świa 
tło sztuczne nje powinno migotać, naj­
lepiej też osłaniać lam py daszkami 
esy ciemnikami z niebieskiego lub zie 
lonego jedwabiu, aby światło nie ośle 
piało oczu, padając wyłącznie na przed 
miot czy na pole dokonywanej pracy. 
Lampę, względnie miejsce pracy w 
stosunku do okna dającego światło usta 
wić tak, aby światło padało z lewej stro  
ny, umieszczone niezbyt wwsoko.

Dr. S. C.

Do kasy chrześcijańskiego t-wa do­
broczynności w Sosnowcu wpłacili na 
wieczerzę w igilijną dla najbiedniej-, 
saych: Dr. Zahorski zł. 25, p. M. i B. 
Dankowskie zł. 10 kolejowy urząd wę­
glowy zł. 4.50, p. Jagniątkow ska zł. 2.50, 
p. Ignaeostwo Nowakowscy zł. 5, p. 
Bielska zł. 2, na bezrobotnych p. Ta-, 
deuszostwo Meyerhołdowie zł. 50, p. 
Bielska w naturze: suknię, czapeczkę, 
koszulkę, Wandeczba i  K rysia Wożnią 
kówne dla biednych dzieci 2 p, śnie-, 
gowcy, 2 p. pantofli, 1 p. ra jtus, 4 p. 
reform, 1 p. pończoszek.

*  *  *

Zam iast powinszowali noworocznych 
złożyli w adm inistracji Z. i  B. Rzecz 
kowscy — zł. 10 na bezrobotnych 
m iasta Sosnowca i zł. 10 na bezrobot 
nycfa m iasta Będzina.

*  *  *

Zam iast życzeń świątecznych 5! nowy 
rocznych do dyspozycji komitetu dla 
spraw  bezrobocia w Sosnowcu składa 
yice-komisarz m. Sosnowca Hugon
Alm staedt zł. 10. (wyraźnie złotych 
dziesięć.).

*  *  *

Zam iast życzeń świątecznych i nowo 
rocznych składa w adm inistracji zł 5 
(pięć) na rzecz kom itetu bezrobotnych 
inspektor pracy inż Fedorowicz.

*  *  #

P . Ryszard D ittrieb, dyr. izby prze­
mysłowy - handlowej w Sosnowcu za­
m iast życzeń świątecznych złożył na  
rzecz bezrobotnych zł. 50.—

» * »

Poseł dr. Gosiewski wpłacił na bezro 
botnyek w Dąbrowie zł. 20.

*  #  *

Grono nauczycielskie i uczennice 
gim nazjum  im. Rzadkiewiezowej z oka 
zji 25-lecia gimnazjum złożyli zł. 82 35 
na bezrobotnych, jako pozostałość i  
sumy zebranej na wieniec na grób ńp 
Heleny Rzadkiewiezowej.

*  •  *

Dyr. Kaczkowscy z Sosnowca zn-t 
m iast życzeń świątecznych i noworo z- 
nych składają w adm inistracji zł. 2?-—* 
(dwadzieścia) na bezrobotnych.

Spryciarz myśiat 
— aż wymyślił...

ale podstęp się nie udał..
Józef K utyna, mieszkaniec wsi 

Obsza powiatu biłgorajskiego, w łaś­
ciciel sklepu spożywczego 

szukał sposobi, ażeby zm niejszyć  
nałożony na niego przez urząd 

skarbony podatek.
Pisanie prośby /  zaznaczeniem, i ż 

wskutek kryzysu itd. nie może zapla 
eić wymierzonych podatków nie od­
powiadało mu.

Postanowił szukać argumentu, 
któryby potrafił

wzruszyć u todze skarbowe.
W reszcie wymyślił...
Udał się do pobliskiego miastecz­

ka, zakupił pewną ilość towarów, 
przesłał je w tajemnicy przez zaufa 
nego do domu swego, sam zjawii się 
na posterunek policji, gdzie zameldo 
wał, iż

został napadnięty przez trzech,
uzbrojonych w kije osobników kió, 
rzy pobili go i /rabowali mu towar.

Przeprowadzone dochodzenie 
stwierdziło, że rzeczywiście K utyna 
krytycznego dnia kupił za znaczny 
sumę towarów.

Przypadek jednak chciał, że p li 
eja, nie dowierzając zeznaniom mel 
dującego,

zarządziła rewizję
w jego domu, w którym znaleziona 
nierozpakowany jeszcze towar w ca< 
łości.

Wobec tak przygniatających don 
wodów, Kutyna

przyznał się do symulacji, \
za co został pociągnięty do odpotfri** 
dzialności sądowej.
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WDÓWKA I SAKSOFONISTA.
„Bierz co chcesz, ale bądź moim”

Fachowcy w sprawach sercowy-li 
twierdzą, że „miłość nie zna przesz­
kód"'.

Saksofonista jednego z zespołów 
jazzbandowych w Poznaniu, A rtur 
F., odznacza się nieprzeciętną uivda 
i, eo trzeba mu be; stronnie przyznać, 
świetną g rą na swym instrumencie, 
co łącznie zdobywało mu serduszka 
wielu entuzjastek z a r ó w n o  muzyki, 
jak i innych.

bardziej męskich walorów.
A rtur — saksofonista specjalnie 

-„wpadł w oko“ leciwej już, ale peł­
nej jeszcze życiowego wigoru w dów ­
ce pani K onstancji R  — kowej. któ 
ra  do tego stopnia została olśniona u* 
-odą muzyka, że dzień w dzień 
przesiadyivala calemi godzinami 

ł wzrokiem utkwionym w ponętnego 
A rturka, który tymczasem, w y g ry ­
wał na saksofonie „Nasza jest noc1’, 
„Pod samowarem" , „N ajpierw  wó­
deczka", etc.

Ponieważ jednak p. K onstancja 
należała do kobiet czynu, Avięc wre iz 
«ie sprzykrzyło je j się to przesiady­
wanie w kaw iarni i przystąpiła do 

konkretniejszej akcji, 
której® rezultat był tego rodzaju, że 
'dziarski saksofonista wychodził już 
teraz z kaw iarni w towarzystwie 
pięknej wdówki. Miłość tych dwoj­
ga zapłonęła niby żagiew, a zgasła... 
stosunkowo

szybko i smętnie, 
bowiem pewnego pięknego poranka 
wdówka obudziła się w mieszkaniu, 
cgołocor em ze wszystkiego, co pr ;ed 
stawiało jakąkolwiek większą w ar­
tość.

Zrobiło się wielkie larum  z poli­
cją i innemi szykanami. Pana Ar-u 
la  odnaleziono bez trudu, ale dopie- 
no tu nastąpił

najtragiczniejszy moment.
— Ńiby o co idzie??
— Okradł pan. panią Konstancję 

R—kową, — uroczyście oznajmił po 
hej ant,

— Panie szucman, co pan, z by­
ka spadł? J a  okradłem? Dam pana

HUMOR.
Mamusia: — Słuchaj, kochanie, ta­

tuś i ja wychodzim y jeszcze na chwile 
i  wrócimy niedługo. Bądź grzeczną, do 
brą dziewczynką i połóż się spać. Nie 
jesteś sama.W kuchni jest M arysia, któ  
Ta m usi gęś wypaproszyó, a koło twoje 
?o łóżeczka czuwa anioł stróż.

Pięcioletniej K rzysi jednak nie 
Dardzo się podoba ta kombinacja.

— Mamusiu, — proponuje dziewczyn 
ka. — Lepiej powiedz Marysi, żeby 
przy mnie posiedziała, a tymczasem **- 
nioł stróż może zająć się gęsią.

# * ■»
M ały Kazik w szkole: Proszą pani, 

tnoja siostra ma odrę.
Co 1 w takim razie idź natych­

m iast do domu i nie pokazuj się w 
szkole, bez świadectwa lekarskiego.

Gdy Kazik poszedł już do domu, 
ogłasza się m ały Antoś.

— Czego chcesz?
_ — Ja proszę pani chciałem tylko po 

.yiedzieć, że siostra Kazika, ta, co ma 
odrę, mieszka u jego ciotki w B iałym ­
stoku.

P R Z Y P O M IN A M Y  
UPRZEJMIE, ż e

W SKLEPACH i WAR­
SZTATACH POLSKICH

csny ń e  są  droższe niż gdzieindziej

T - w o  „ R o z w ó j ”

CIIEZEŚCJANSKI Zakład zegarm i­
strzowski W. Niepoń, ulica Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gwarancją 8-ch 
letnią,wykonania solidne a najlepiej się 
przekonać.

zaraz dziesięciu świadków, że ox a  Istotnie,_ świadkowie potwierdzi 
sama mówiła li rewelacyjne oświadczenie saksofo

„bierz co chcesz, ale bądź moim'1, nisty, którego trzeba było pozosta­
ło miałem nie brać? Pan byś może wić na wolnej stopią 
nie wziął, co? Wdówka rozpacza.

MGŁA, PRZYCZYNA KATASTROFY KOLEJOWEJ.
'•syw-WIH,

Gęsta m gła jaka panuje w ostatnich dniach w Londynie i południowej częśł 
A nglji była przyczyną wielu katastrofalnych wypadków komunikacyjnych. 
Na ilustracji widzim y wykolejony pociąg osobowy w pobliżu stacji Dagen- 
hamdock. W katastrofie tej dwuch pasażerów zostało zabitych, 30-tn zaś cięż­

ko rannych.

Dziś
Film ilustrujący wyprawę antarktyczną admirała Byrda

Z  Byrdem
do Bieguna Południowego

KINO

ZAOkĘBlE
daw niej 

Kino-Tealr „U działowy” . Nadprogram seria wesołych komedyjek.
Dla młodzieży dozwolony

Dziś wielki podwójny progiem !

„RAM6 0 ”
-OSOBY DRAMATU: f ‘ygrysiw  ' * * r Mjego s y n ...................... tJlIN

W  roli głównej DOUGLAS SCOTT.

K ino-Teair
„PAŁACE”

„Jeździec dzikiej Arizony”
W roli głównej GARY COOPER.

ROZRUCHY STUDENTÓW W BUŁGAR.Tl

Przed uniwersytetem w Sofji doszło d o  ostrych demonstareyj studentów b u ł ­
garskich przeciwko byłemu prem jerowi Zankoffowi, wykładającemu dotych­
czas na uniwersytecie. Podczas interw encji policji doszło do starcia między 
policją, a studentami, przyezem obydwie strony poniosły liczne straty w ran­

nych.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa

KREM LAIN-A6E
x kogutkiem

jest to idealny nieszkodliwy ko­
smetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak i u dziec 

R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534

C H R V P K ,  
9 U S Z N O S

© L e  g a r d ł a
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b* W A R 8 Z A W » € .« rt-P n rtA l6 .
ó p rz e d a ją j^ łe k i  l fikłady ap teern* .

|  DROBNE OGŁOSZENIA.;

POSADY i PRACE- i j j j
POTRZEBNY pracownik fryzjerski od 
zaraz. Sosnowiec, Feliksa Perlą Nr. 7 
Ślusarek.

LOKALE różne z wygodami w śród­
m ieściu odnajmie gospodarz. Dąbrowa, 
Krótka 3.
P p ff Zgubione dokumenty, ||1 § |
ŁUSZCZYNSKI FELIK S zgubił tym ­
czasowe zaświadczenie wojskowe, wycia
ne przez P. K. U. P io tr k ó w .______ ^
TAL EDW ARD zgubił portfel, książ­
kę wojskową i kartę mobilizacyjną, wy 
daną przez 3 pułk ułanów w Tarnow­
skich Górach.  __  .
ZGUBIONO książeczkę wojskową na 
nazwisko Lenorczyk Stanisław, wydaną 
przez P. K. U. Będzin, oraz dowody osoi 
bisty, wydany przez gminę Siewierz. 
KOZARA ZUZANNA sam. Karpacka 
5, zgubiła kartę na obiady, wydaną
przez Kom itet Dożywiania.  .
ZYGMUNT KAROL zgubił książkę 
K asy Chorych, wydana w Sosnowcu. 
W IŚNIEW SK I W ŁADYSŁAW  zgubi! 
książkę K asy Chorych wydaną w K a­
sie Chorych w Grodźeu.

Wmo  i miód
na święta po zniżonych cenach sprzeda 
je „Hurtownia Win M. Krakowski , 
Sosnowiec, Pańska 8, 1 p.

Otomanę
dywanową nową, bardzo tanio sprze- 
dam. Sosnowiec, 1 Maja 14.
NA GW1AZKĘ! Skrzypce, mandohny, 
gitary, mandrole i futerały najtaniej 
w księgarni „Polon ja“, Sosnowiec, Hale 
„Rozwoju".   _

Drut kolczasty 
szyny budowlane

wąskotorowe, oraz różne żelastwo do ui 
żytku poleca H. P feffer, Będzin, Mała­
chowskiego 33.  ,

' Miód
naturalny kuracyjno odżywczy 3 kg. 
10.20, 5 kg. 16.50

prawe od zł. 6 kg. polecają Koziołkow, 
^ Jędryezek, Sosnowiec, 3-go Maja 21*

Ha Gwiazdtee!
Piękne Kasety, rozpylacze, manicure, 
perfumy, wody kolońskie, ozdoby choin 
kowe poleca Skład Apteczny A. D. 
Rosonbluma, Czeladź, Rynek 13. Ceny 
zniżone. Obsługa solidna.

T óTńT  ~ i l l l
DNIA 17. 12. 31 r. zaginął' weksel na 
1000 zł. wystawiony przez Piotra Bed­
narczyka, bez daty płatności, z ż y r m  
W ładysława Polańskiego i Leona Bart
nika. takowe unieważniam . __________
ZA długi mojej żony K aroliny z K ar­
pińskich Bartosik nie odpowiadam i 
płacił nie będę. Stanisław Bartosik. 
Dąbrowa - Górnicza, ul. Narutowi­
cza 56. ____.. .  ...........  -
EDWARDOWI GRELEWICZ0W1 skra­
dziono prawo jazdy samochodowej, wy 
dano przez Wojewódzką Dyrekcję Ro­
bót Publicznych w Kielcach, oraz dwa 
weksle po 300 złotych, wystawione przez 
Józefa Gondorowieza na zlecenie Ed­
warda Grelewicza, olatne dnia la. 
2. i 15. 3. 1932 roku, które się unieważnia. 
SKRADZIONO książeczkę wkła lou-ą 
Banku Zagłębia w Sosnowcu uioicj- 
szem unieważniam Mar ja Subańsita.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk.  „Fxprea Zugięuia(: Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4. R ed ak tor odp.: Józef Oskóśski.


